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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie

Na nasze wybory do Rady Najwyższej na Ukrainę przyjechali 
w charakterze obserwatorów przedstawiciele z wielu krajów 
świata, w tym 40 posłów, czyli 10% składu osobowego Sejmu RP. 
Część z nich około 20 posłów 29 października, tj. w drugim 
dniu po wyborach, przeprowadzili konferencję prasową w gmachu 
Ambasady RP w Kijowie.

W YBORY WIDZIANE Z  BOKU

P osłowie na Sejm, którzy 
przyjechali na Ukrainę 

w przeddzień wyborów, byli 
świadkami procesu wyborczego 
nic tylko w dzień głosowania. 
Mieli możność odwiedzić 152 
dzielnice wyborcze w różnych 
miejscowościach Ukrainy. Prze­
prowadzili też wiele spotkań 
z przedstaw icielam i rożnych 
partii, organizacji pozarządowych 
i duchownymi rożnych konfesji, 
lustru jąc przebieg  kom panii 
wyborczej.

W imieniu całej grupy obser­
watorów przed dziennikarzami 
w ystąpili głów nie posłowie 
Myron Sycz (Platforma Obywa­
telska) i Maria Zuba (Prawo 
i Sprawiedliwość). Solidarnie 
podkreślili oni, że działalność

misji poselsk iej dotyczyła, 
przede wszystkim, oceny proce­
su oddaw ania głosów przez 
wyborców, pracy komisji wybor­
czych w trakcie liczenia głosów, 
a także zgodności obu procesów 
z u k ra iń sk im  praw em  oraz 
standardami międzynarodowym.

Oceniając wyniki podzielili 
oni całe wybory na 2 etapy. Etap 
głosowania i liczenia głosów, któ­
rego byli świadkami, odbył się 
ich zdaniem na dość wysokim 
poziomic, odpowiadającym stan­
dardom europejskim. Natomiast 
etap przedwyborczy, prowadze­
nie kompanii wyborczej uznali, 
według zdobytej informacji, za 
„nieczysty”, ponieważ przeważał 
w nim resurs administracyjny.

Ciąg dalszy na str. 2

Dzień Edukacji Narodowej

Naukowcy Narodowego Uniwersytetu Kijowskiego im. T.G. Szewczenki: Rostysław Radyszewskyj, 
Petro Bech, Leonid Guberskyj, Tetjana Czernysz tuż po wręczeniu wysokich odznaczeń
(Reportaż czytaj na str. 3)

Pamięć

Po 73. latach dociekań...
Tragiczne losy swoich ojców i dziadków nękanych w 1940 r. 
przez sowieckie NKWD na Ukrainie, nocne aresztowania i bezsku­
teczne próby nawiązania kontaktu z rodziną, to temat wspomnień, 
z którymi już od dwudziestu lat dzielą się nasi Czytelnicy.

Jubileusz

20 lat trwania przy polskości

Jubileuszową akademię prowadzili Emilia Chmielowa 
i Władysław Strutyński

T 'ym razem mowa pójdzie 
o losie człowieka, który 

spoczywa dziś na Polskim Cmen­
tarzu Wojennym w Bykowni pod 
Kijowem razem z blisko dwoma 
tysiącami Polaków z tzw. ukraiń­
skiej Listy Katyńskiej. ■

W przededniu Święta Zmar­
łych otrzymaliśmy wzruszającą 
wiadomość, że 1 listopada przy­
będzie do Kijowa rodzina Miko­
łaja Cholewy, by oddać mu tu 
ostatni hołd.

Ciąg dalszy na str. 6

Tegoroczny październik dla 
Federacji Organizacji 
Polskich na Ukrainie stał się 

i miesiącem szczególnym, 
gdyż obfitował w wydarzenia 
poświęcone 20-leciu 
założenia tej organizacji.

O bchody ju b i le u s z u  
w pierwszej dekadzie 

miesiąca zapoczątkowała konfe­
rencja w Kamieńcu Podolskim, 
na której delegaci poszczegól­
nych stow arzyszeń polskich 
wystąpili z referatami na temat 
działalności swych organizacji 
w minionym dwudziestoleciu. 
W' połowie października z tejże 
okazji odbyła się we Lwowie 
konferencja nauczycielska zaty­
tułowana „Oświata polska na 
Ukrainie. Osiągnięcia -  proble­
my”. Ostatni akord jubileuszo­
wych uroczystości zabrzmiał 20 
października 2012 r. w stolicy 
Ukrainy i rozpoczęła go msza 
św. w kijowskim kościele pw. 
św. Aleksandra, na której Amba­
sador RP w Kijowie Henryk 
Litwin wygłosił powitalne prze­
mówienie w którym życzył dal­
szego rozwoju Federacji oraz

wszystkim innym organizacjom, 
zrzeszającym osoby polskiego 
pochodzenia na Ukrainie.

N astępna uroczysta część 
obchodów odbyła się w Kijowskim 
Akademickim „Teatrze Młodym” 
przy udziale najwyższych przed­
stawicieli polskiego korpusu 
dyplomatycznego na Ukrainie, 
przedstawicieli Sejmu RP, Rządu

Polskiego i Samorządowców RP, 
Prezydenta Unii Europejskiej 
Wspólnot Polonijnych, reprezen­
tantów Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska”, Fundacji „Pomoc 
Polakom na W schodzie” , jak 
też przedstawicieli Kancelarii 
Prezydenta Ukrainy oraz Mini­
sterstwa Kultury Ukrainy.

Ciąg dalszy na str. 5

1 listopada na Polski Cmentarz Wojenny w Bykowni przybyli: 
syn spoczywającego tu Mikołaja Cholewy - Marian, wnuk Grzegorz 
oraz bratanice wnuka pochowanego - Ewa Biskup i Jadwiga Chłapek

Oczami obserwatorów
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Oczami obserwatorów

WYBORY
WIDZIANE Z BOKU

Ciąg dalszy ze str. 1

M yron Sycz (naw iasem  
mówiąc przewodniczący Ko­
misji Mniejszości Narodowych 
i E tn ic z n y c h  S e jm u  R P), 
zn an y  dzia łacz  Z w iązku 
Ukraińców w Polsce, akcento­
wał wyższy poziom organizacji 
wyborów w zachodniej oraz 
c e n tra ln e j  częśc i U k ra in y  
w porów naniu  z niskim  na 
Wschodzie i Południu. Zasyg­
nalizow ał, że nie w szędzie 
w d z ie ln icach  w yborczych 
kamery internetowe w lokalach 
wyborczych znajdow ały  się 
w odpowiednim miejscu, zwró­
cił uwagę na to, że w komisjach 
nie było przedstawicieli wszy­
s tk ic h  p rz e w o d n ic h  p a r ti i  
i odnotow ał, że w sk ładzie 
komisji wyborczych gremialnie 
dominowały kobiety - prawic 
90%. „W składzie misji posel­
skiej - zażartował - proporcję 
mamy odwrotną” .

Maria Zuba, przewodniczą­
ca Polsko-Ukraińskiej Grupy 
Parlamentarnej zauważyła kry­
tycznie, że nie było jednolite­
go podejścia do dokum entów  
w komisjach wyborczych dla 
osób głosujących w domu, że 
w komisjach często pytali gło­
sujących, kto z rodziny nie 
przyjdzie głosować (!), że za 
dużo było na dzielnicach mili­
cji i nawet, że osobiście spot­
kała się jeden  raz z dowoże­
niem  w yborców  (k a ru ze lą  
wyborczą). Czyli według tego, 
co u sły sze li d z ien n ik a rze  
wybory przebiegały bez więk­
szych zakłóceń.

Odpowiadając na nieliczne 
pytania dziennikarzy, posłowie 
polscy zrezygnowali z charak­
te ry s ty k  u k ra iń sk ie j sceny 
politycznej, jej głównych gra­
czy po tych wyborach, zwła­
szcza Swobody, która wbrew 
sondażom odniosła zaskakują­
cy sukces.

W ten  sam poniedzia łek  
29 października szefowa misji 
obserwatorów Organizacji Bez­
p iecz eń s tw a  i W sp ó łp racy  
w Europie wiceprzewodnicząca 
Zgromadzenia Parlamentarnego

Walburga Habsburg Douglas 
(Szwedka) oświadczyła, że pod­
czas wyborów kandydatom nie 
zapew niono równych szans, 
z powodu nadmiernego wyko­
rzystania resursów administracji 
państwowej.

Podkreśliła, że „ze względu 
na nadużycia władzy i nadmier­
ną rolę pieniędzy w tych wybo­
rach wynika wrażenie, że nastą­
pił regres w procesie demokra­
cji na Ukrainie”. W swojej odpo­
wiedzi MSZ Ukrainy nazwał 
takie jej wypowiedzi na temat 
wyborów „osobistymi, bezpod­
staw nym i i em ocjonalnym i 
rozważaniami, a nie wynikiem 
obserwacji wszystkich członków 
delegacji”.

Pytanie, co do jednomyślno­
ści i podziałów w ocenie wybo­
rów w misji polskiej zadałem 
zarówno Myronowi Syczowi jak 
i Marii Z ubie. Oboje mówili
0 jednomyślności przedstawicie­
li misji. „Jestem dumny, że tu 
poza granicami Rzeczypospolitej 
osoby należące do różnych klu­
bów parlamentarnych mówili 
zgodnie, jednym językiem ” -  
powiedział M. Sycz.

Nic mogę powstrzymać się, 
aby nie spojrzeć też na wybory 

• z naszego podwórka. I cóż - 
w naszej polskiej gromadzie 
cisza! Nie ma nas, polskich ini­
cjatorów społecznych, ani na 
listach partii ani w okręgach 
jednom andatowych. Zastana­
wiam się czy ta zaściankowość 
odpowiada tradycji polskiej? 
Czy w ciągu tych 20 lat Ukrai­
ny dem okratycznej i niepod­
leg łej udało  się nam  w stać 
z kolan po okresie sowieckim
1 o d n a le ź ć  sw o je  m ie jsc e  
w strukturach przedstawiciel­
skich Ukrainy?

Czy nie mogą być dla nas 
przykładem polscy Ukraińcy, 
chociażby w osobie wyżej wspo­
mnianego Pana Syczą, powtórzę 
- aktywnego działacza Związku 
Ukraińców w Polsce, przewodni­
czącego Komisji M niejszości 
N arodow ych  i E tn iczn y c h  
Sejmu RP?

BORD

Myron Sycz (z mikrofonem) i członkowie Misji Obserwacyjnej 
na Ukrainie na konferencji w Ambasadzie RP

Nasze sprawę Posiedzenie Zarządu 
Głównego ZPU20 października w Kijowie 

w siedzibie Związku Polaków 
na Ukrainie (ul. I. Franki 
40 B) odbyło się posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 
Polaków na Ukrainie prowa­
dzone przez wiceprezeskę 
ZPU Helenę Chomenko.

Z ebrani wysłuchali spra­
wozdania p.o. prezesa 

ZPU Antoniego Stefanowicza 
o działalności organizacji w 2012 r.

Członkowie Zarządu Głó­
wnego ZPU rozpatrzyli stan 
przygotowań do VII Kongresu 
ZPU, który - jak ustalono - odbę­
dzie się w Kijowie w dniu 1 gru­
dnia br. w Centrum Wystawo­
wym «KievExpoPlaza» przy 
ul. Salutnej 2-B.

W ramach przygotowań do 
Kongresu wyznaczono ostate­
czny termin nadesłania do biura 
ZPU Kart Rejestracyjnych wszy­
stkich organizacji związkowych. 
Wśród rozważanych tematów 
dużo miejsca poświęcono przy­
gotowaniu sprawozdań, propo­
nowanym zmianom do statutu 
ZPU, weryfikacji składu liczeb­
nego Zarządu Głównego ZPU, 
stronie internetowej organizacji.

Przyjęto ostateczny format 
orgynacji wyborczej, która ro- 
zyslana zostanie do wszystkich 
organizacji ZPU.

Antonii KOSOWSKI

Najpilniejszym zadaniem na dzisiaj jest rzetelne przygotowanie 
VII Kongresu ZPU - zaznaczył Antonii Stefanowicz

Posiedzenie prowadziła wiceprezes ZPU Helena Chomenko

Czytelnicy piszą

Szanowni Państwo !

Zwracam się do Państwa z prośbą o pomoc.
Przygotowuję, w Muzeum Techniki w Warsza­

wie, wystawę urodzinową poświęconą „Koziołko­
wi Matołkowi” (dostojny jubilat na przełomie listo­
pada i grudnia 2012 roku skończy 80 lat). „Przygo­
dy Koziołka Matołka” przetłumaczono i wydano 
tylko na Ukrainie i we Włoszech.

Wydanie włoskie udało się pozyskać, natomiast 
ukraińskiego w żaden sposób zdobyć nie mogę. - 
Może dzięki Państwa pomocy .uda mi się uzupeł­
nić zbiory Muzeum Koziołka Matołka o tę pozy­
cję.

Z wyrazami szacunku.
Witold Tchorzewski <muzeum.szkolne@wp.pl>

OD REDAKCJI
Rzeczywiście „ПРИГОДИ ЦАПКА MA- 

ТОЛ KA” - ukraińskie tłumaczenie serii wspania­
łych historyjek obrazkowych dla dzieci (jednego 
z pierwszych w Polsce komiksu) stworzonych 
wl933 r. przez Kornela Makuszyńskiego (tekst) 
i Mariana Walentynowicza (kolorowe rysunki) jest 
dziś trudnodostępnym rarytasem.

Nota bene, Kornel Makuszyński od 1915 r. 
przez trzy lata mieszkał w Kijowie, pełniąc tu fun­
kcję prezesa Związku Literatów i Dziennikarzy 
Polskich oraz kierownika literackiego Teatru Pol­
skiego. Jego niezwykle ciekawy życiorys przybli­
żymy Gzytelnikom w kolejnym numerze.

Trwa prenum erata  
„D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o "  

na 2 0 1 3  rok
- pierwszej i, jak na razie, jedynej 

ogólnokrajowej gazety 
Polaków Ukrainy.

Historia, Kultura, Oświata, Religia, 
Gospodarka, Polityka,

Prawa mniejszości narodowych.

Reklama na Ukrainie i w Polsce. 

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA

Zaprenumerować „Dziennik 
Kijowski” można we wszystkich 
urzędach pocztowych Ukrainy. 

Prenumerując „Dziennik Kijowski”, 
okazujesz wsparcie naszym 

staraniom o zachowanie kultury 
i tradycji polskich na Ukrainie.

Czyż nie sta ć  C ię na niecałe  
35 hryw ień  na rok, czy też b lisko  

3 hryw nie  na m iesiąc  
(z  dostaw ą do dom u) w im ię naszej 

NARODOW EJ S O LID A R N O Ś C I!?
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Pożyteczne spotkania

W Ambasadzie RP na Ukrai­
nie 26 października odbyło 
się, ostatnie, zapewne, w tym 
roku spotkanie nauczycieli 
i lektorów języka polskiego 
działających na Ukrainie, 
zorganizowane przez Wydział 
Konsularny i Referat 
ds. Współpracy Naukowo- 
Oświatowej Ambasady. 
Spotkanie zainaugurował 
Ambasador RP na Ukrainie 
Henryk Litwin, dokonując 
ceremonii wręczenia 
wysokich polskich odznaczeń 
państwowych.

Dzień Edukacji Narodowej

Dama Krzyża Kawalerskiego Orderu Zasługi Rzeczypospolitej 
Polskiej prof. Tetjana Czernysz z Konsulem Generalnym RP 
w Kijowie Rafałem Wolskim

N a mocy postanowie­
nia P rezyden ta  RP 

Bronisława Kom orowskiego 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Zasługi Rzeczypospolitej Pol­
skiej za wybitne zasługi w roz­
w ijaniu po lsko-ukra ińsk iej 
współpracy naukowej i między­

W spotkaniu z okazji Dnia Ędukacji Narodowej wzięły udział: 
radca Ambasady Anna Kuźma (L) i Konsul Ewa Matuszek-Zagata

Aktywnym uczestnikiem polemiki był dr hab. Artur Bracki

rzu „lekarzu i rzeźbiarzu duszy 
dziecięcej” - Januszu Korczaku. 
Tem at bezgranicznej miłości do 
dzieci, jakiej naucza! Korczak, 
dom inował w w ystąpieniach 
i polemice, która zawiązała się 
w gronie uczestników spotkania.

Konsul Generalny RP w Ki­
jowie Rafał Wolski przypomniał, 
że część swojej działalności 
literackiej Korczak wykonywał 
podczas swego pobytu w Kijo­
wie, pracując w 1918 r., jako 
lekarz w przytułkach dla dzieci 
u k ra iń sk ich  pod K ijow em  
a następnie w domu wychowaw­
czym dla chłopców polskich 
w Kijowie. Poinformował też, że 
w najbliższym czasie na budyn­
ku, w którym  on 
przebywał, przy uli­
cy Włodzimierskiej 
odsłonięta zostanie 
tablica pamiątkowa.

Notabene, nale­
ży dodać, że postaci 
„Mądrego i Dobrego 
Doktora” poświęci- 
niy więcej miejsca 
w najbliższych nu­
merach naszego pis­
ma, kiedy to obcho­
dzić będziemy (od 
13 do 20 listopada 
br.) Dni Janusza 
Korczaka w Kijowie, 
które 13 listopada 
rozpocznie pokaz fil­
mu Andrzeja Wajdy 
pt.: „Korczak” w sto­
łecznym „Budynku Kino”.

W ramach spotkania radca 
Ambasady Anna Kuźma popro­
wadziła roboczą dyskusję w krę­
gu lektorów języka polskiego 
nad bieżącymi zagadnieniami 
dydaktyki.

Równolegle Ambasador RP 
na Ukrainie Henryk Litwin, 
Konsul Generalny Rafał Wolski, 
Konsul Ewa Matuszek-Zagata, 
oraz Konsul Magdalena Okaj

Uniwersytet Kijowski współpra­
cuje z 12 uczelniam i Polski 
w oparciu o zawarte umowy, lecz 
współpraca z polskimi kolegami 
polskich placówek oświatowych 
jest znacznie szersza i sprowadza 
się do w zajem nej wym iany 
studentów, aspirantów, wykła­

wraz z prezesami organizacji 
p o lo n ijn y ch  K ijow sk iego  
Okręgu Konsularnego omawia­
li problem atykę związaną ze 
sprawnością funkcjonow ania 
tych organizacji.

W rozmowach ważne miej­
sce zajął tem at finansowania 
przedsięwzięć podejmowanych 
w zorganizowanych środowis­
kach polskich Ukrainy. „Nowy 
system -  zaznaczył Ambasador - 
służy temu, żeby finansowanie 
organizacji polskich działających 
za granicą było skuteczniejszym, 
żeby sam proces byt bardziej 
p rzejrzysty , jego  e fek t był 
maksymalny, zaś działalność po 
stronie polskiej była skoncentro­
wana w jednym miejscu. Wcześ­
niejsze rozproszenie podmiotów 
podejmujących decyzje powo­
dowało ich nieefektywność -  
niektórzy dostawali dwa razy na 
to samo, a inni nie dostawali 
w ogóle nic. Jednocześnie zachę­
cam do tego, żeby wprowadza­
ne zmiany traktować jako pro­
ces, na dalsze losy którego 
jesteśm y w stan ie  wpływać 
wszyscy, gdyż Państwa uwagi, 
będą sprzyjać ulepszeniu ulep­
szenie całego systemu. Obecnie 
jesteśmy w stanie skuteczniej,

„Janusz Korczak należał do tego 
pokolenia, które zaangażowanie 
społeczne uważało za najwyższy 
cel swojego działania” -  
zaznaczyła prof. Kinga 
Łapot-Dzierwa w swoim szkicu 
pt.„Myśl pedagogiczna 
Janusza Korczaka”

zgodę na zaangażowanie się do 
jego realizacji, jeżeli wszyscy 
przyszli jego lokatorzy będą się 
wzajemnie akceptować, jako 
współużytkownicy tego miejsca. 
Stąd też -  jego zdaniem - dla 
wyrobienia przekonywującej 
i konkretnej propozycji wobec 
władz miasta n iezbędne jest 
omówienie wielu szczegółów, 
w tym parametrów obiektu, jego 
usytuowania i zasad funkcjono­

Na trudne, a czasami wesołe pytania odpowiadali:(od lewej) Konsul Generalny 
Rafał Wolski, Ambasador Henryk Litwin, Konsulowie Magdalena Okaj 
i Ewa Matuszek-Zagata

niż wcześniej, wpływać na udos­
konalenie tego systemu, ponie­
waż jego dźwignie skoncentro­
wano w MSZ-ecie -  instytucji, 
która poprzez swoje placówki 
ma stały i nieprzerwany kontakt 
z Państwem”.

Omawiając projekt powsta­
nia „Domu Polskiego” w Kijo­
wie, który miałby służyć wszy­
stkim organizacjom polonijnym 
stolicy, pan Ambasador wyrazi!

wania na kolejnym spotkaniu 
wszystkich zwolenników tego 
pomysłu.W toku spotkania na 
pytania dotyczące nie cierpią­
cych zwłoki problemów, stoją­
cych przed konkretnymi orga­
nizacjami diaspory, odpowiadali 
też p row adzący  sp o tk an ie  
Konsul Generalny RP w Kijo­
wie Rafał Wolski i Konsul Ewa 
Matuszek-Zagata.

Stanisław PANTELUK
uczelnianej, za popularyzowanie 
ku ltu ry  i języka polskiego 
odznaczeni zostali obywatele 
Ukrainy, naukowcy Narodowe­
go Uniwersytetu Kijowskiego 
im. T .G . Szewczenki: rektor 
uczelni - akadem ik  L eonid 
Guberskyj, prorektor ds. pracy 
pedagogicznej i kontaktów mię­
dzynarodowych - prof. Petro 
Bech, kierownik Katedry Polo­
nistyki Instytutu Filologii - prof. 
Rostysław Radyszewskyj, prof. 
Katedry Polonistyki - Tetjana 
Czernysz.

Rektor uczelni, dziękując 
w imieniu nagrodzonych, za wyso­
kie odznaczenia zaznaczył, że dziś

dowców; organizacji wspólnych 
konferencji oraz innych obopólnie 
korzystnych form.

„Muszę przyznać -  podkreś­
lił - że w ciągu wielu lat pracy 
na uczelni nasze ukraińsko- 
polskie przedsięwzięcia zawsze 
spotykały się z pełnym zrozu­
mieniem i wsparciem ze strony 
Ambasady RP na Ukrainie i wie­
rzę, że tak  b ęd z ie  rów nież 
w przyszłości”.

W' drugiej części spotkania- 
konferencji dr. hab Kinga Lapot- 
Dzierwa z Uniwersytetu Peda­
gogicznego w Krakowie wygło­
siła, ilustrując slajdami, odczyt 
o pedagogu, społeczniku, pisa­

Prezesi organizacji polonijnych Kijowskiego Okręgu Konsularnego z uwagą słuchają wystąpienia 
Ambasadora RP Henryka Litwina
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Być m ostem  między naszymi

„Celem konferencji jest rozpowszechnienie wiedzy o takim 
prastarym i współczesnym mieście, jakim jest Nieżyn” - powiedziała 
prezes Stowarzyszenia Polaków „ASTER” w Nieżynie 
Feliksa Bielińska, otwierając Konferencję

pracować, że są tu normalne 
warunki, stąd też mamy nadzie­
ję, że przy wsparciu Konsulatu 
oraz Wydziału Promocji Handlu 
i Inwestycji Ambasady naszym 
regionem i jego możliwościami 
zainteresują się w Polsce”.

W murach Nieżyńskiego 
Instytutu Agrotechnicznego

W drugiej części programu 
odbyło się spotkanie z dyrekto­
rem uczelni profesorem Wasy­
lem Lukaczem, który zapoznał 
gości z historią powstania i roz­
woju instytutu oraz przedstawił 
im ścisłą prezentację zasad roz­
woju zakładu edukacyjnego i 
przygotowania studentów opar­
tego na technologiach innowa­
cyjnych.

Ze słowem powitalnym do

o naszym prastarym i współczes­
nym mieście i miło mi, że ostat­
nio właśnie młodzi naukowcy 
przynoszą mu sławę. Wśród nich 
można przedstawić Maksyma 
Potapenko, który zdobył w tym 
roku pierwszą nagrodę w presti­
żowym konkursie im. Jerzego 
Giedroycia na najlepsze prace 
dyplomowe, magisterskie i dok­
torskie poświęcone historii”.

K ierow nik N ieżyńsk ie j 
Rady Rejonowej Oleg Buzun 
w swoim wystąpieniu przybliżył 
zebranym perspektywy rozwoju 
rejonu.

„Czernihowszczyzna w ogó­
le i w szczególności rejon nie- 
żyński to obszar agrarny, dlate­
go jego perspektywy widzimy 
w rozwoju kompleksu rolniczo- 
przemysłowego. Stąd też drugą 
część Konferencji postanowiliś­

„Na swoim przykładzie pokazaliśmy, że można z nami pracować, że 
są tu normalne warunki" -  zaznaczył Wołodymyr Druhakow podczas 
spotkania w Nieżyńskiej Rejonowej Administracji Państwowej

powitał swoich gości kwiatami, 
chlebem i solą, co stało się, jak 
widać, dobrą tradycją. Kierownik 
Nieżyńskiej Rejonowej Admini­
stracji Państwowej Wołodymyr 
D ruhakow , przew odniczący 
Nieżyńskiej Rady Rejonowej 
Oleg Buzun oraz prezes Stowa­
rzyszenia Polaków „A ster” 
Feliksa Bielińska spotkali pol­
skich dyplomatów jeszcze na 
rogatkach miasta.

Dla udziału w tej międzyna­
rodowej konferencji z Kijowa 
przybyli dostojni goście: Konsul 
G eneralny  RP, kierow nik 
Wydziału Konsularnego przy 
Ambasadzie RP w Kijowie Rafał 
Wolski i Radca Ambasady RP na 
Ukrainie, kierow nik Sektora 
Nauki i Edukacji Anna Kuźma.

Na początku wizyty Wołody­
myr Druhakow zaprosił delega­
cję do siedziby N ieżyńskiej 
Rejonowej Administracjń-Pań- 
stwowej, gdzie odbyła się cieka­
wa i pożyteczna rozmowa, pod­

Nieżyn”, które dysponuje zak­
ładem  produkcji m ieszanek 
paszowych i działką rolną. Ostat­
nio z tą polską firmą opracowy­
wany je s t w spólny p ro jek t 
z zakresu hodowli brojlerów.

„Jest to dobry przykład 
obopólnie korzystnej współpra­
cy w sektorze agrotechnicznym, 
choć szkoda, że tylko jeden” -  
zaznaczył pan Wołodymyr.

„Myślę - zareagował Konsul 
Generalny Rafał Wolski - że 
można byłoby znaleźć dla Nieży- 
na odpowiedni strukturalnie 
partnerski rejon w Polsce i nawią­
zać stałe kontakty z farmerami 
i firmami polskimi. Zapewne 
równie atrakcyjnym byłoby prze­
jęcie doświadczeń z zakresu 
wdrażania agroturystyki - formy 
wypoczynku bardzo rozpowsze­
chnionej ostatnio w Polsce”.

Podsumowując spotkanie 
W’ołodymyr Druhakow konsta­
tował: „Na swoim przykładzie 
pokazaliśmy, że można z nami

kontaktów w Nieżynie” zwrócił 
m. in. uwagę na to, że wzajem­
ne oddziaływanie kultur polskiej 
i ukraińskiej w tym mieście wią­
że się z rokiem 1618, kiedy to, 
Czernihów i Nieżyn przeszły 
pod zarządzanie Polski.

Giekawy referat o prawie 
Magdeburskim na Czernihow- 
szyźnie, o jego wpływie na spo­
łeczno-gospodarczy rozwój rejo- 
nu wygłosiła kandydat nauk 
historycznych Olga Rostowska.

Młody naukowiec Maksym 
Potapenko, którego wspomina­
liśmy wcześniej, wygłosił odczyt 
o historii polskiej wspólnoty 
Nieżyna w okresie od XVII 
do początku RR stulecia, zaz­
naczając w nim, że unikalność 
Nieżyna polegała na tym, że 
stanowił on nie tylko centrum

Nieżyn jak zawsze powitał 
swoich gości chlebem i solą

kulturalne, lecz był również zna­
czącym ośrodkiem ekonom i­
cznym. Jego zdaniem nie ostat­
nią rolę odegrało w tym współ­
działanie zamieszkujących tu

Konferencja stała się kolejną stworzoną przez naukowców i studentów ciekawą stronicą do latopisu miasta

Gościnny Nieżyn

Już drugi rok z rzędu pod 
koniec października w Nieżynie 
odbyła się druga część zapocząt­
kowanej w ubiegłym roku Mię­
dzynarodowej Konferencji Nau­
kowo-Praktycznej pt.: „Poloni­
styka Czernihowszczyzny: histo­
ria i współczesność”, głównym 
inicjatorem  i organizatorem  
której jest Stowarzyszenie Pola­
ków „Aster” na czele z prezesem 
Feliksą Bielińską. W tym roku 
konferencja przebiegała w mu­
rach Nieżyńskiego Insty tu tu  
Agrotechnicznego, który gościn­
nie rozwarł swoje progi dla ucze­
stników tego przedsięwzięcia.

W ten jesienny dzień prasta­
ry, czarowny Nieżyn jak zawsze

M ię d zyn a ro do w a  kon fe rencja  n a u k o w o -p ra k tyc zn a  p t.: „P o lo n is tyk a  C ze rn ih o w szc zyzn y: 
h is to ria  i w s p ó łc ze s n o ś ć ” (część II). Nieżyński Agrotechniczny Instytut, 23 października 2011 r.

czas której gospodarz zapoznał 
gości z administracyjnym ustro­
jem i infrastrukturą miasta i rejo­
nu nieżyńskiego, opowiedział 
o kierunkach i sposobach dzia­
łalności inwestycyjnej w sekto­
rze przemysłowym i rolno-spo­
żywczym.

„Dziś o rozwoju -  zaznaczył 
-n ie  można mówić bez poważ­
nych inwestycji prywatnych, 
bez kredytów, bez subwencji 
z budżetu państwowego”. Poin­
formował również, że w Nieży­
nie fu n k c jo n u je  s tru k tu ra , 
z udziałem polskiego kapitału. 
Jest to spółka „Piast-A gro-

Czcigodni goście z Kijowa razem z najwyższymi przedstawicielami 
władz miasta złożyły wieniec na memoriale na Cmentarzu Katolickim

gości i uczestników konferencji 
zwróciła się prezes Stowarzysze­
nia Polaków „ASTER” w N ie- 
żynie, Zasłużona dla Kultury 
Polskiej - Feliksa Bielińska zaz­
naczając m.in.:

„Rok temu, pierwszą część 
konferencji przeprowadziliśmy 
w Nieżyńskim Uniwersytecie 
Narodowym. Natomiast teraz, 
jej drugą część rozpoczynamy 
w Instytucie Agrarnym. Uważa­
my, że studenci, którzy zakoń­
czą w Nieżynie uczelnie wyższe, 
muszą znać swoje miasto, które 
dziś postawiło na perspektywi­
czny rozwój nie tylko w dziedzi­
nie edukacji, nauki, lecz i kul­
tury. Celem  konferencji jest 
właśnie wzbogacenie wiedzy

my przeprowadzić w uczelni 
rolniczej. Dziś budując wizję 
rozwoju rejonu staramy się akty- 
w niej w y k o rzy stać  n au k ę , 
rozszerzyć współpracę uczelni 
z przedstawicielstwami dyplo­
matycznymi Polski, celem na­
wiązania współpracy z podob­
nym do nas regionem Polski. 
Jest to ważne dziś, kiedy szcze­
gólną troską otaczamy stero­
wność klimatu inwestycyjnego 
na ziemiach naszego rejonu”.

Z pierwszym  referatem  
wystąpił Hryhorij Samojlenko - 
dr hab. filologii, profesor N a­
rodowego Uniwersytetu im. M. Go­
gola, który w swoim referacie na 
tem at: „P odstaw ow e etap y  
rozwoju polsko-ukraińskich

wielu etnosów, co zapewniało 
większe tempo rozwoju w róż­
nych branżach. Oczywiście i Pola­
cy odegrali w tym niemałą rolę.

O ukraińsko-polskich parale­
lach językow ych rozważała 
kandydat nauk filologicznych 
Walentyna Pugacz, która zazna­
czyła:

„Jednym  z param etrów  
wszechstronnej charakterystyki 
narodu są wyróżniki socjolingwi­
styczne. Pod względem zasięgu 
geograficznego język ukraiński 
zajmuje 22 miejsce - to 47 milio­
nów osób - nosicieli języka 
ukraińskiego w świecie, zaś na 
25 miejscu znajduje się język 
polski - 34 milionów osób. Te 
poczesne socjolingwistyczne
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krajami

Konsul Generalny RP Rafał Wolski (P) nie ukrywał zachwytu, 
odbierając sprezentowane mu płótno z jesiennym pejzażem 
nieżyńskiego parku

pozycje dwóch języków, i ich 
bliskość w światowym rankingu 
wywołane jest wspólnymi lin­
gwistycznymi charakterystyka­
mi i tendencjami”.

O niepowtarzalnej Kolekcji 
„Polonica” Nieżyńskiego Uni­
wersytetu -  doskonałym przed­
miocie badań historyczno-kultu- 
ralnych, opowiadał Aleksander 
Morozow -  Kierownik Muzeum 
Rzadkich Książek NUP.

Z dużym zainteresowaniem 
obecni wysłuchali kolejnych 
referatów , k tóre dotyczyły 
następujących tematów: „Rola 
samorządów studenckich w nau-

pracują nie tylko ze sobą, ale 
i z gromadą polskiej mniejszości, 
która, jak usłyszeliśmy, istnieje 
już wiele lat, a nawet stuleci. Ter­
az na czasie jest potrzeba rozbu­
dowy kontaktów ze współczesną 
Polską. Myślę, że ten symboli­
czny most przedstawiony na spre­
zentowanym mi płótnie, alegory­
cznie przedstawia sobą zadanie 
dla współczesnego polskiego śro­
dowiska miasta - być mostem 
między naszymi krajami”.

Radca Ambasady Anna Kuź- 
ma przyznała, że już po raz dru­
gi uczestniczy w takiej konfe­
rencji i jest usatysfakcjonowana

„Myślę, że ten symboliczny most przedstawiony 
na sprezentowanym mi płótnie, alegorycznie przedstawia 
sobą zadanie dla współczesnego polskiego środowiska 
miasta - być mostem między naszymi krajami”.

czalno-produkcyjnej działalności 
Nieżyńskiego Instytutu Agrote­
chnicznego” oraz „Naukowo- 
doświadczalna praca studentów: 
od obserwacji do doświadcze­
nia”, które wygłosiły absolwen­
tki, a teraz już wykładowczynie 
uczelni Halina Makedon i Inna 
Pyszczołka.

Reasumując znaczenie i po­
trzebę prowadzania tej i jej 
podobnych międzynarodowych 
naukowo-praktycznych konfe­
rencji, mających na celu rozsze­
rzenia związków polsko-ukraiń­
skich, Konsul G eneralny RP 
Rafał Wolski podkreślił:

„Każdy z wygłoszonych dziś 
referatów był argumentem ku 
temu, że właśnie takie konferen­
cje są wskazane. W tym aspek­
cie N ieżyn, będąc m iastem  
niewielkim, zajmuje absolutnie 
unikalną pozycję, posiadając 
dwa potężne wyższe zakłady 
edukacyjne, które ściśle wspól-

możliwością wysłuchania tak 
wielu ciekawych wystąpień.

Zachęciła również młodzież 
do bardziej aktywnego wykorzy­
stania różnorakich możliwości 
polsko-ukraińskiej współpracy 
intelektualnej, takich jak: pro­
gramy stypendialne w różnoro­
dnych kierunkach, udział w war­
sztatach, w międzynarodowych 
konkursach, szczególnie w ko­
lejnych edycjach konkursu im. 
Jerzego Giedrojcia, który ma 
wielki prestiż 1 pozwala uzyskać 
niebagatelne doświadczenie.

Pod koniec wizyty goście 
zostali zaproszeni na poczęstu­
nek, podczas którego pod pyszne 
dania (wśród których oczywiście 
był wyśmienity ukraiński barszcz 
i pierogi z serem) razem z zespo­
łem folklorystycznym śpiewano 
jak ukraińskie, tak i polskie pio­
senki.

Andżelika PŁAKSINA
(Zdjęcia autora)

Dla gości z Polski przyjemną niespodziankę sprawił dyrektor 
Instytutu Wasyl Łukacz, który razem z jej reprezentacyjnym 
zespołem folklorystycznym zaśpiewał po polsku wiecznie 
popularną „Karolinkę”

0 ^
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Z-ca am basadora RP na 
Ukrainie radca Dariusz Gor­
czyński odczytał zebranym list 
Prezydenta RP do uczestników 
uroczystych obchodów 20. 
rocznicy powstania Federacji 
Organizacji Polskich na Ukrai­
nie, w którym Bronisław Komo­
rowski pisze m.in.:

„Od miejscowości przy gra­
nicy z Polską, poprzez ziemię 
lwowską i żytomierską, poprzez 
Kijów, aż do Donbasu i Krymu 
-  niemal wszędzie na Ukrainie 
zamieszkują skupiska polskiej

Na przyjęcia Ambasador RP Henryk Litwin złożył prezesce FOPnll 
Emilii Chmielowej gratulacje z okazji Jubileuszu życząc pomyślności 
w jej dalszych działaniach

20 lał trwania przy polskości

Uroczystość zaszczycili swoją obecnością przedstawiciele polskiego 
korpusu dyplomatycznego na Ukrainie i zaproszeni goście z Polski

społeczności. Tę wielką wspól­
notę tworzy około miliona Pola­
ków. Zaś osób o polskim pocho­
dzeniu jest tu co najmniej dru­
gie tyle. [..]

Polskiej społeczności na 
Ukrainie przypada ważna rola w 
dialogu obu krajów i narodów. 
Ukraina -  od samego początku 
swego suwerennego bytu, gdy 
Polska jako pierwsze państwo na 
świecie uznała ukraińską niepod­
ległość -  zajmuje szczególne 
miejsce w naszej polityce zagra­
nicznej. Widzimy w Ukrainie 
istotnego partnera; uznajemy, że 
przyjazne sąsiedztwo i bliska 
współpraca naszych niepodleg­
łych państw ma ogromne znacze­
nie dla wspólnego bezpieczeń­
stwa, dla kształtowania pomyś­
lnej przyszłości w' całym regionie 
i w jednoczącej się Europie. [..]

D iaspora milionów Pola­
ków, rozrzuconych po wszy­

ści. Życzę Państwu, aby rosło 
Wasze poczucie, że więzi łączą­
ce Was między sobą i więzi z Pol­
ską są coraz mocniejsze, jeszcze 
bardziej inspirujące. Pamiętajcie, 
że jesteście w Polsce zawsze mile 
oczekiwanymi gośćmi, że czeka­

w ystąp ił N arodow y Z espó ł 
Kameralny «Kijowscy Soliści», 
prezentując wyśmienite, świa­
towej sławy, utwory kompozy­
torów polskich i ukraińskich.

Na zakończenie obcho­
dów Ambasador RP na Ukrainie

Jubileuszowe przyjęcie stało się również okazją 
do spotkania trzech Konsulów Generalnych: 
Krzysztofa Świderka z Winnicy, Jarosława 
Drozda ze Lwowa i Rafała Wolskiego z Kijowa

Wśród uczestników święta -  jedna z jego 
organizatorek Maria Siwko -  dyrektor 
„Domu Polskiego” w Kijowie

stkich kontynentach, to szano­
wani i twórczy obywatele, wno­
szący istotny wkład w społe­
czeństwa, w których żyją. Pola­
cy prezentują się jako ludzie 
utalentowani, ambitni, śmiało 
podejmujący nowe wyzwania, 
otwarci na współczesny świat. 
Każdy sukces Rodaków jest dla 
nas, nad Wisłą, źródłem dumy 
i radości. Odczuwamy zarazem 
satysfakcję, że o Polsce mówi 
się dzisiaj z uznaniem i podzi­
wem, że osiągnięcia naszej 
transformacji i rozwój gospodar­
czy przyw oływ ane są jako 
wzór.[..j

Wszystkim Polakom m ie­
szkającym na Ukrainie składam 
życzenia kolejnych pięknych 
osiągnięć i wszelkiej pomyślno­

my na Was z gorącym sercem, 
dumni z Waszych osiągnięć”.

Po części oficjalnej odbył 
się Koncert Galowy, w którym

Henryk Litwin zaprosił czcigo­
dnych gości i uczestników świę­
ta na okolicznościowe spotkanie.

Informacja własna

Juniorki i senior mchu polskiego na świątecznym spotkaniu w Ambasadzie

Wydarzenia
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Ciąg dalszy ze str. 1
Po 7 3 . latach dociekań ...

Pana Mariana Cholewę już 
w Lesie Bykowniańskim, gdzie 
spoczywają prochy jego Ojca 
poprosiłem o kilka słów.

- W jakich okolicznościach 
dowiedział się Pan o tym, że naj­
bliższa Panu osoba spoczywa 
właśnie tutaj?

- Poinformował mnie o tym 
jeden z moich synów Grzegorz, 
który jak mój Ojciec również 
pełnił służbę w Policji. Pamię­
tam, że był to zwykły dzień, 
kiedy telefonicznie oznajmił mi, 
że dane osobowe jego dziadka, 
a mojego Ojca Mikołaja widnie­
ją na tzw. Ukraińskiej Liście 
Katyńskiej (po wojnie rodzina 
szukała Mikołaja Cholewa za 
pośrednictw em  Polskiego 
Czerwonego Krzyża - bez skut­
ku, a po roku 1989 nie widniał

na żadnej z List Katyńskich). 
Później syn skontaktował się 
z Radą Ochrony Pamięci Wąlk 
i M ęczeństw a w spraw ie p o ­
twierdzenie tożsamości mojego 
Ojca przesyłając akt urodzenia, 
inne zachowane dokum enty, 
zdjęcia rodzinne w tym zdjęcia 
Ojca w mundurze policyjnym.

Na dwóch zdjęciach mój 
Ojciec ubrany jest w mundur 
policyjny, a na jego czapce 
widnieje nr służbowy 1293. To 
była przełomowa informacja, 
gdyż odznakę policyjną z tym 
właśnie numerem odnaleziono 
w trakc ie  ekshum acji ofiar 
NKWD pochowanych w Byko- 
wni. Kilka dni później eksper­
ci ROPWiM potwierdzili, że 
mój Ojciec został zidentyfiko­
wany jako  siódm a ofiara 
NKWD, której zwłoki spoczy­
wają w Bykowni.

-  Kiedy widział Pan Ojca po raz 
ostatni?

- Zacznę od tego, że urodzi­
łem się w 1934r. Jestem jednym 
z trzech synów Mikołaja Chole­
wy. Moi bracia śp. Mieczysław 
i Władysław niestety nigdy nie 
poznali miejsca spoczynku Ojca. 
Gdy rozpoczęła się wojna mia­
łem zaledwie niespełna 5 lat, ale 
mimo to dużo pamiętam z tam­
tego tragicznego okresu.

Po wybuchu II wojny świa­
towej i agresji Niemiec na Pol­
skę rodzina ewakuowała się na 
wschód - to był ostatni dzień, 
kiedy widziałem Ojca (Mikołaj 
Cholewa pozostał w Jaworznie, 
a kilka dni po naszej ewakuacji 
również dostał rozkaz przemie­
szczania się na wschód).

Pamiętam jak podczas naszej 
podróży na wschód bezintereso­

wnie pomagało nam w drodze 
wielu Polaków, zwłaszcza na 
wsiach, gdzie mogliśmy liczyć na 
darmowy posiłek, nocleg i dob­
re słowo.

Niestety podczas przeprawy 
przez rzekę San żołnierze Woj­
ska Polskiego poinformowali 
nas, że ze wschodu atakują Pol­
skę sowieci i zalecili nam po­
wrót. Na szczęście pomimo wie­
lu sowieckich nalotów na woj­
ska i drogi ewakuacyjne ludno­
ści cywilnej - którymi przemie­
szczaliśmy się - udało nam się 
bezpiecznie dotrzeć do miejsco­
wości Kolbuszów. Pamiętam, jak 
w jakimś dużym parku dostawa­
liśmy od polskich żołnierzy 
chleb brytfankowy (to taki peł- 
noziarnisty chleb z mąki żytniej 
i pszennej na zakwasie) i zupę 
z kuchni polowej. Potem dotar­
liśmy do Cycowa (obecnie woj. 
lubelskie) gdzie przez prawie

dwa tygodnie bezinteresownie 
opiekow ała się nami pewna 
rodzina z tego miasta, dając nam 
w y ży w ien ie  i zap ew n ia jąc  
nocleg.

Po ząprzestaniu walk i usta­
leniu ostatecznego podziału 
terenu Polski na strefy okupo­
wane przez Niemców i Sowie­
tów udaliśmy się do Lublina 
(na tę okoliczność zachował się 
d okum en t w postaci bonu 
żywnościowego).

Postanowiliśmy wrócić do 
Jaworzna. Wśród nas była jedna 
osoba (z innej rodziny) znająca 
język niemiecki. Ona właśnie 
rozmawiała z Niemcami. Nie 
wiem co im mówiła, ale nam 
kazała siedzieć cicho podczas 
licznych kontroli. Pamiętam, 
że w Lublinie udało nam się 
dostać do pociągu towarowego, 
jadącego w okolice Jaworzna. 
Weszliśmy do wagonów węgla- 
rek i po jakimś czasie byliśmy 
już w okolicach okupowanego 
wówczas Jaworzna.

Po powrocie do rodzinnego 
m iasta moja mama H elena 
dowiedziała się od nieznanych 
mi osób, że Ojciec kilka dni po 
naszej ewakuacji 
dostał polecenie 
służbowe udać się 
na wschód. Po raz 
o statn i żywego 
w idziano Go na 
te ren ie  w scho­
dniej II RP we 
wrześniu 1939 r.

Podczas wojny 
moi bracia Mieczy­
sław i Władysław 
Cholew a zostali 
zesłani na przymu­
sowe roboty na 
te ren  N iem iec , 
a zatem przy mat­
ce Niemcy zosta­
wali jedynie mnie - 
niespełna pięcio­
letniego syna bez 
środków do życia.

Szczęśliwie, po 
wojnie, bracia żywi 
wrócili do Jawo­
rzna, ale nie do II 
RP, lecz do PRL-u 
gdzie rodzina, jak 
również i ja byliś­
my prześladowani 
p o lity c z n ie . Po

osiągnięciu dojrzałości, skiero­
wano mnie (w latach 1954-1956) 
do prac przymusowych w Woj­
skowych Górniczych Batalio­
nach Pracy.

-  Czy potem otrzymywał Pan 
jakiekolwiek wiadomości o Ojcu?

N iestety po aresztowaniu 
mojego Ojca nie otrzymaliśmy 
żadnej informacji. Uznawaliśmy, 
że został zamordowany przez 
Sowietów, jak wielu innych 
Polaków. Na mocy wyroku sądu 
w 1947r. został uznany za zmar­
łego.

-  Czy ktoś z Pana znajomych 
przeżył podobny los?

- Znam przypadek rodzin 
policyjnych (Pałka, Uszczyk) 
z Jaworzna, których ojcowie jako 
funkcjonariusze Policji Pań­
stwowej II RP zaginęli we

wrześniu 1939r. Z przekazu mat­
ki, pam iętam , że m ieli oni 
przemieszczać się na wschód 
Polski, a następnie do Rumunii 
lub na Węgry.

-  A jakie myśli towarzyszą 
Panu dzisiaj, w tym smutnym 
miejscu..?

Odznaka policyjna z numerem 
posterunkowego M. Cholewy

- W głowie mi się nie mieści, 
że to aż po 73 latach los zrządził 
mi to sp o tk an ie  z O jcem , 
spotkanie, którego moi bracia, 
niestety nie doczekali się ...

Rozmawiał 
Stanisław PANTELUK

P.S.
Już po powrocie do Polski 

pan Grzegorz, wnuk Mikołaja 
Cholewy, przysła ł nam list 
w którym m.in. pisze:

„Przeżycia dotyczące na­
szego pobytu na Cm entarzu  
W ojennym  w B yk ow n i na 
pewno nie są do opisania. D zię­
kujem y w szy stk im , k tórzy  
pomogli odnaleźć Rodzinie dro­
gę do grobu n a szeg o  O jca, 
Dziadka, Pradziadka i Prapra- 
dziadka. Była to dla nas bardzo 
w zruszająca i podniosła chwi­
la , m ogliśm y z ło ż y ć  hołd 
N aszej najbliższej osobie, jak 
rów nież pozostałym  ofiarom  
N K W D , k tóre  sp o c z y w a ją  
w polskiej, jak i ukraińskiej 
części cm entarza. Tę wizytę 
będziem y pam iętać w ieczn ie  
i już dzielimy się refleksjami, 
przeżyciami, jakie nam towa­
rzyszyły z  rodziną, która nie 
m ogła z nam i u czestn iczy ć  
w tym podniosłym wydarzeniu.

P ragniem y podziękow ać  
p rzed staw icielom  W ydziału  
Konsularnego Ambasady RP 
w Kijowie za  pomoc udzieloną 
nam po przybyciu do Kijowa, 
księdzu Leszkowi, który wraz 
z nami pomodlił się za duszę 
mojego Dziadka i innych ofiar 
NKW D, jak również Andrze­
jow i A m on sow i, który nam  
tow arzyszył w te wzruszające 
chwile.

Jeden z trzech synów doczekał się spotkania 
z prochami Ojca. Napis na wstędze wieńca: 
Mikołajowi Cholewie -  policjantowi 
II RP z Jaworzna. Kochany Ojcze, Dziadku, 
Pradziadku - Spoczywaj w Pokoju

Mikołaj Cholewa w Krynicy
(na jego czapce widnieje nr służbowy 1293)

Z tragiczną kartą historii cmentarzyska Bykowni rodzinę Mikołaja 
Holewy zapoznał konsul generalny RP w Kijowie Rafał Wolski

6

Mikołaj Cholewa (1933 r. 
- Żandarmeria)
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Pamięć

Wczesnym rankiem w Dzień 
Wszystkich Świętych na 
teren niedawno otwartego 
Państwowego Memoriału 
Ofiar Totalitaryzmu wstąpiła 
oficjalna delegacja Ambasa­
dy RP, Instytutu Polskiego 
w Kijowie wraz z przedstawi­
cielami społeczności polskiej 
stolicy.

Po przejściu  na teren  
Polsk iego  C m entarza 

W ojennego  ksiąd z  L eszek  
Tokarzew ski T C hr, kapelan 
Polaków w Kijowie, w towarzy­
stwie alumnów z seminarium w 
Worzcłu, odprawił modlitwę za 
- jak zapowiedział - spoczywa­
jące w Bykowni ofiary systemu 
ogromnej nienawiści wym ie­
rzonej przeciwko człowiekowi.

Modlitwa ta miała szczegól­
ny wydźwięk, jako że za duszę

Listopadowe
PODZWONNE

Pod murem kijowskiej fortecy, gdzie rozstrzelano polskich 
dowódców oddziałów powstańczych wypuszczono gołębie -  
symbol smutku, piękna i duszy ludzkiej

W kazamatach kijowskiej cytadeli „Skośna Kaponiera” delegacja 
oddała hołd więzionym tu bohaterom Powstania Styczniowego (1863- 
1864). W centrum radca-minister Andrzej Grabowski, kierownik 
Wydziału Promocji Handlu i Inwestycji przy Ambasadzie RP na Ukrainie

spoczywającego tu M ikołaja 
Cholewy, jednego z tysięcy nie­
winnie zamordowanych, modli­
li się też jego najbliżsi.

W ten smutny listopadowy 
dzień złożono również kwiaty 
i zap a lo n o  z n icz e  je szc ze  
w trzech miejscach stolicy skro­
pionych polską krwią. Na grobie 
żołnierzy polskich i radzieckich, 
poległych podczas II wojny 
światowej i pochowanych na 
Cmentarzu Wojennym w Darni- 
cy, w kijowskiej cytadeli „Skoś­
na Kaponiera” oraz na grobach 
Cmentarza Bajkowa.

Tekst i zdjęcia: 
Stanisław PANTELUK

Wieńce złożono - na grobie żołnierzy Wojska Polskiego poległych w 1920 roku w rejonie Kijowa, 
pochowanych na Cmentarzu Bajkowa w Kijowie

N iepodleg łość po 1 2 3  latach zaborów

Pierwsze obchody Święta 
Niepodległości, 11 listo­

pada 1919 r., po zrzuceniu 
przez Polskę jarzma zaborów 
odbywały się w trudnych warun­
kach - trwały bowiem jeszcze 
walki o kształt granic odrodzo­
nej przed rokiem Polski. Jako 
święto państwowe ustanowiono 
je ustawą sejmową z 23 kwie­
tnia 1937 roku, podpisaną 
przez prezydenta Ignacego 
Mościckiego.

W okresie PRL Święto Niepod­
ległości zostało zakazane. Jakie­
ko lw iek próby kultywowania 
obchodów dnia 11 listopada gro­
ziły surowymi represjami ze stro­
ny władz. Mimo to, w latach 70. 
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza odbywały się patriotyczne 
manifestacje, które władze uzna­
wały za nielegalne zgromadzenia. 
Po raz ostatni zostały one rozpę­
dzone przez milicję w 1988 r., 
w 70. rocznicę odzyskania niepod­

ległości. Święto Niepodległości 
11 listopada przywrócono usta­
wą sejmową w 1989 roku. 
Obecnie jest dniem wolnym od 
pracy, uroczyście świętowanym 
w całej w Polsce.

Centralne obchody, w któ­
rych uczestniczą przedstawi­
ciele najwyższych władz pań­
stwowych, są organizowane 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza na pl. Piłsudskiego 
w Warszawie.

Ksiądz Infułat Teofil Skalski

PTAK WYSOKIEGO LOTU
Z inicjatywy Kijowskiego Narodowościowo-Kulturalnego Stowarzyszenia 
Polaków „Zgoda” na czele z jego prezesem Wiktorią Radik, w kościele 
św. Aleksandra 21 października zebrali się Polacy Kijowa oraz parafianie 
tego najstarszego kijowskiego kościoła, żeby uczcić pamięć Księdza 
Infułata Teofila Skalskiego w 135. rocznicę jego urodzin.

C z łowiek o wielkim ser­
cu, kapłan, Teofil Skal­

ski w ciągu 13 lat (1913-1926) 
ogarniał opieką duszpasterską 
parafię kościoła św. Aleksandra. 
Były to ciężkie lata I wojny 
światowej, terroru rewolucyjne­
go i ustanowienia władzy bol­
szewickiej w Kijowie. Za to, że 
czynił wiele dobrych spraw, że 
był Polakiem i kapłanem Teofil 
Skalski był ścigany przez NKWD 
i ponad 6 lat spędził w więzie-

rów: M. Berezowskiego (Ukrai­
na), A. Lwowa (Rosja), H. Busto 
(Hiszpania). Wiktoria Radik, jak 
zawsze z wielkim natchnieniem 
i kunsztem muzycznym, zaśpie­
wała utwory S. M oniuszki i 
C. Franka pod akompaniament 
Heleny Arendarewskicj (organy).

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się też wystawa fotogra­
ficzna pt. „Polskie groby na 
Cmentarzu Bajkowa w Kijowie”, 
którą zorganizowało stowarzy-

Działacze KNKSP „Zgoda” przy uporządkowanym grobie matki księdza 
Teofilii Skalskiej na Cmentarzu Bajkowa w Kijowie. Czerwiec 2012r.

niach. (patrz artykuł Cz. Raubi- 
szko w „DK” nr 423 z 2012r.).

Odczyt, który przygotowali 
Wiktoria Radik i Stanisław Arsen- 
tjew odbył się w ramach projektu 
„Ksiądz Infułat Teofil Skalski - 
proboszcz kijowski, łucki i mszań- 
ski”, obejmującego kilka imprez, 
w tym złożenie kwiatów na gro­
bie matki księdza-Teofilii Skal­
skiej, pochowanej w 1924r. na 
Cmentarzu Bajkowa w Kijowie 
będącym pod stałym doglądem 
grupy opiekunów miejsc pamięci 
narodowej Stowarzyszenia „Zgo­
da” (kier. Cz. Raubiszko).

O oprawę muzyczną impre­
zy zadbał laureat wielu konkur­
sów międzynarodowych chór 
kameralny „Pektoral” (Kijow­
skiego Domu Nauczyciela) pod 
batutą młodego utalentowanego 
dyrygenta Andrija Karpieńca, 
wykonując utwory kompozyto-

szenie „Zgoda” w przededniu 
Święta Zmarłych. Na 30 troskli­
wie opraw ionych zdjęciach 
zebrani (niektórzy po raz pier­
wszy) zobaczyli nagrobki z ins­
krypcjami w języku polskim.

Przedsięwzięcie zaszczycił 
swoją obecnością z-ca Ambasa­
dora RP na Ukrainie Dariusz 
Gorczyński z rodzina, który 
w ciepłych słowach podziękował 
działaczom „Zgody” za aktywne 
kultywowanie polskiego ducha. 
Ksiądz proboszcz kościoła św. 
Aleksandra Witalij Bezszkury 
zaproponował w roku następ­
nym zorganizować uroczystości 
z okazji 100. rocznicy rozpoczę­
cia duszpasterskiej misji ks. 
Skalskiego na stanowisku probo­
szcza kościoła św. Aleksandra. 
Bóg zapłać organizatorom tej 
ciekawej imprezy!

Eugeniusz KANAZIUK

Wiktoria Radik demonstruje na wystawie fotografię 
uporządkowanego grobu rodziny Góreckich na Cmentarzu Bajkowa
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Naukowcy z Fraunhofer Institute opracowali powłokę, do 
której nic się nie przylepia? Ocenia się, że średnio w plasti­
kowym opakowaniu pozostaje nawet 20% jego pierwotnej 
zawartości.

Problem ten odczuwają konsumenci oraz firmy zajmujące 
się recyklingiem (opakowania przed przetworzeniem muszą 
zostać oczyszczone). Dzięki zastosowaniu nowej powłoce, 
problem przestanie istnieć.

□  Znajdź czas na pracę - jest to cena sukcesu.
□  Znajdź czas na zadumę - jest to źródłem siły.
□  Znajdź czas na zabawę - jest to tajemnica 

wiecznej młodości.
□  Znajdź czas na czytanie - jest to studnia wiedzy.
□  Znajdź czas, aby się śmiać - jest to muzyka duszy.

G dy łagodna jesień trzym a, będzie krótka, ostra zima. 

V Jesień, gdy długo zachow uje liście, srogiej zimy 

znakiem  oczyw iście.

Jesień bezdeszczowa to zima w iatrow a.

„D ziennik K ijow ski” można zaprenum erować na poczcie!!!

Індекс передплати 30678. УКРПОШТА

Благодійні внески на підтримку “Дзенніка Кійовского” просимо 
перераховувати за реквізитами, які наведені на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

W środku nocy pielęg­
niarka w  szpitalu budzi 
pacjenta.

-Go się stało? - pyta 
zaspany chory.

- Z a p o m n ia ł p an  
w ziąć tabletki na sen.

* * ❖
- C o tam pani m a?
- D zidziusia.
- A  kocha go pani?
- O czyw iście.
- T o  dlaczego go pani 

zjadła?
* * *

- Wiesz, Stefan? Po­
dobno warto dla zdrowia 
chodzić na bosaka.

- To szczera prawda! 
Za każdym razem, gdy 
budzę się rano w butach, 
strasznie  mnie boli 
głowa.

* * *
K in o . K o ń c z y  się  

seans, zapalają się św iat­
ła . N ie m ło d a , n ie z b y t  
piękna kobieta zw ra ca  
się do s ied zącego  obok  
m ężczyzny:

- D la c z e g o  trzy m a ł 
mnie pan przez cały film 
za  rękę?

F a c e t ,  p a tr z ą c  na  
kobietę:

- T e r a z  t a k ż e  ja  
zadaję sobie to pytanie...

* * *
Żona do męża:
- Tu piszą, że w cią­

gu dnia człowiek wypo­
wiada trzy tysiące słów.

- No widzisz! Ja Ci 
już od dw'óeh lat powta­
rzam, że jesteś nieprze­
ciętna.

* * *
Starsza pani przyszła  

do laryngologa i mówi:
- P a n ie  d o k to r z e ,  

p rzesta ła m  s ły sz e ć  na  
lew e ucho.

L ekarz zagląda jej do 
ucha, po czym  mówi:

- M a p a n i w  u ch u  
jak iś czop ek . Z araz go 
wyjm ę.

- Eee... C o pan m ówi?
- W U C H U  M A  

P A N I C ZO PEK !
- C ooo? C o m am ?
- CZO O O PEEEK ! W 

U C H U !  Z A R A Z  G O  
W YJM Ę!

- A a a , ta k . T o  ju ż  
ch y b a  w iem  gd zie  je st  
mój aparat słuchow y.

Ź R Ó D Ł O S Ł Ó W  I M I O N
Krzysztof

Imię wywodzące się z greckiego Christóphoros, któ­
re znaczyło ‘niosący Chrystusa’ lub ‘noszący (w sobie), 
tzn. wyznający Chrystusa’. Na liście najpopularniejszych 
polskich imion zajmuje 8. pozycję.

Agnieszka
Źródłosłów tego imienia jest grecki (od hagne, agne, 

co znaczy ‘czysta, bez skazy, dziewicza’). Przyrostek - 
ka został dodany do rdzenia Agnes w kilku językach sło­
wiańskich. Jest na 13. pozycji wśród najpopularniejszych 
polskich imion.

K U C H N I A  P O L S K A

„Pyzy  z m ię s e m ”
S k ła d n i k i :

800ggotowanych, przetartych przez sito ziemniaków, 300g  mąki 
pszennej, 100 g  mąki ziemniaczanej, 4 jajka, 300g  mielonego mięsa, 
cebula, 2 - 3  łyżki bulionu, łyżka bułki tartej, sól, pieprz, 2 łyżki oleju.
Sposób wykonania:

Składniki ciasta połączyć, zagnieść. Przykryć, odstawić na 
10 min. Posiekaną cebulę zeszklić na oleju. Dodać mięso, sma­
żyć, aż się /.rumieni. Wlać bulion, lekko ostudzić, wyrobić z buł­
ką tartą i jajkiem. Doprawić solą i pieprzem. Z ciasta uformo­
wać wałek, pokroić na kawałki. Każdy kawałek rozpłaszczyć, 
nałożyć nadzienie i starannie zlepić w kulę. Gotować przez 
12-15 min. w osolonym wrzątku. Wyjąć, osączyć. Pyzy są naj­
smaczniejsze z pokrojonym podsmażonym boczkiem i cebulą.

SMACZNEGO!

C z y  w i e s z ,  ż e :
Oko strusia jest większe niż jego mózg 

Zjedzenie około 20 kwaśnych wiśni pomaga zwalczyć ból głowy. 

Około 25% kichnięć występuje, gdy mamy kontakt ze 
światłem.

W 1918r. grypa spowodowała 21mln zgonów.

• Każdego dnia otrzym ujem y od życia kam ienie, ale to 
od nas zależy czy zbudujem y z nich mur czy m ost.

• N iektórzy ludzie będą cię kochać za to  kim je ste ś , inni 
będą z tego  sam ego powodu cię nienaw idzić. 
P rzyzw yczaj się do tego.

Ш ІЛ У М ІТ ЇЇШ
Od samogonu utrata pionu. 
Od koniaku finał na haku.
Od palinki wstrętne uczynki. 
Od maraskino spadaj rodzino. 
Od pejsachówki pogrzeb

bez mówki. 
Od śliwowicy torsje

w piwnicy.
Wisława SZYMBORSKA MAŁY, GRUBY. ŁYSY, BEZ KASY...

я / lak urozyztkie kobiety go kochają
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